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Wi A D O M OS GI K R AJ O W E .
Iz by  se na tor ska  i p o s e l s k a  na dz i s i e j s ze m  

p o s i e d z e n i u ,  p o s t a no wi ł y  u m i e ś c i ć  w p i sm ac h  
p u b l i c z n y c h  adres  poniżej  w y p is a ny  , a p r z e z  

gwardją tbs rodową do i zb podany  

_  War sz aw
R e p r e z e n t a n c i  n a r o d u  P o ls k i e g o ' .

Kie dy  b e z p r z y k ł a d n e  bohaterstwo zastępów  
n a s z y c h ,  o t r zy m uj e  k i l k a k r o ć  l iczni ej sze  n i c .  
pr zy j ac ió ł  s z e re g i  —  k i e d y  wrogi  n a s z e  s p o ­
glądają na s tar ożytn o w i e ż e  s to l icy  —  k i e dy  ra­
chuby m ę ż n y c h  wojska n ar odow ego  dowódzcow,
nie  mogą b y ć  nam w i ad ome mi ,  jak ich d oś w ia d­
czona mądr oś ć ,  rozkaże  p os t ąp i ć  we w z gl ęd z ie  

. o b r o n y ,  lub ópusz cz eni ay J ^ Azaw-y —  ta.<ą to 
c hwi lę  gwardja narodowPnSTiasta s t o ł e c z n e g o  
Wa r sz a wy ,  znajduje  za n aj s p o s ob ni e j s z ą ,  aby  
g ł os  swój do was narodu r e p r e z e n t a n c i ,  p o d ­
n i o s ł a . — Macie ją gotową,  do poni es i eni a w s z e l ­
k ic h  ofiar z maj ąt ków i ż yc i a ,  a ;te .same pier-  

„„Mnofthilonp up';nłif?ł{Tii nifciuV nic-

zasz ła  pami ętna bitwa na dni u 25 l ut eg o,
* r  N « Tl n ‘ 1 . 1 • r,!u) <ltV V 7 ‘, 7.

"
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N i e c h  ż y j e  droga o j c z y z n a ,  
l iwi  jej r ep r e z e n t a n c i !  ,

T u  następują l iczne  p o d p i s y .  _
Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m ,  sekretarz  izby p o s e l ­

s kie j ,  X a w e r y  C z a r n o c k i , d ep u to wa n y  o k r ę g u
S t a n i s ł a w o w s k i e g o .  . ,

Roz ka z  d z i e n n y  z dnia 6 marca l b d l  r. —  
Pat! L ud wi k  M y c i o l s k i ,  b y ł y  p od por uc zn ik  w 
4 m p u ł k u  pi ech ot y  l injowej ,  .ojciec p ięciorga  
d z i e c i ,  na h a s ł o  powstającej  o j c z y z n y , , p o r z u ­
c i ł  m aj at ek .  r odz in ę  1 p r z y b y ł  z z ag ra ni cy ,  s ta­
nąć jako ochotnik w sz er eg ac h swoj ego  d a w ne ­
go p u ł k u .  W bi twach 19 i 2 0  l ut e go ,  z l o z y i
n a d z w y c z a j n e  d o w o d y  mę z l wa  tak d a le ce ,  że  of-  
f ioerowie  z w ł a s n e g o  natchnieni a u m y ś l i l i  p r o ­
sić  0 „ irgn  na d owó dz ćg  batal jonu.  W tem

kt ó-

s i ,  k tór e  są p r z e p e ł n i o n e  u c z u c h m i  n ig dy  n i e ­
w y ga s ł e j  m i ł oś c i  drogi ej  nam o j c zy z ny ,  dzisiaj  
g a - o o t ow e ,  do st awieni a pu kl e rz a  wr ogom  na­
s z y m .  Oto są  uczuc ia ,  oto p o s ta no wi e ni e  n a ­
sze .  Doi was "reprezentanci  narodu,  na l e ży  n- 
Życie  o n yc h ,  dla dobra o j cz y z n y ,  w k tor em j e ­
d n o c z y m y  w s z e l k ą  naszą p o j e d y n c z ą ^  ogo l uą  
p o m y ś l n o ś ć .

za SA* id   r  I.
, ći Pan Ludwi k My c i o l s k i ,  p r z e w y ż s z y ł  sam 
s i vbi c  w r y c e r s k i c h  c zy n ac h ,  i ok ry t y  c h l ub ne -  
mi ranami ,  p o l e g ł  za św iętą sprawę  _ o j c z y z n y . 
C h w a ł a j e ń o  i m ic n i o wi j — O so m st y  ś w i a d e k  c z y ­
nów P a n a  M y c i c H k i e g o  w boju,  p oc zyt uj ę  sobie  
za obowi ąz ek  oddać  s prawie dl iwość  po e g ł e m u .  

Naczelny wódz sity zbrojne.! narodowej 
(podpisano) Skrzynecki'

R o z ka z  d z i e n n y  z dnia 8 marca 1831 roku.  
C e l e m  u re gul owani a  s z ta bó w,  i a że by  w nich  
w ię c e j  nad p ot rz eb ę  n i e by ł o . o f f i c er o W,  us tano ­
w i o n ą  zostaje n in i e j s z y m  r ozk aze m zasada,  p o ­
d ł u g  której  mi eć  b ę d ą  : I )  Dowod.zca bi ygac  y ,
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2 e h  a d i u t a n t ó w .  2 )  D c w ó d z c a  d y w i z j i ,  3 c h  
a d j u t a n t ó w ,  a d j u n k t a ,  i s ze fa  s z t a b u .  3 )  d o -  
w o d z ą c y  k o r p u s e m  4 c h  a d j u t a n t ó w ,  2 c h  a d j n n -  
k lo iv ,  i sze fa  s z t a b u .  ( P o d p i s  j ak  w y ż e j . )

J e n e ra ł  g u b e rn a to r  m ia s ta  s to łe c z n e g o  W a rsz a w y .  
N ie  wolno n ikom u z a jm o w a ć  budow li  w o j sk o w y c h  d la  
ludzi  lub koni,  b ez  u z y s k a n ia  p o przedn io  u p o w a ż n ie ­
n i a  m o jego  na  p iśmie. —  K to k o lw ie k  w  k o s z a ra c h  
z a m ie s z c z e n ie  u z y s k a ,  w inien  m ie jscow ego  dozorcą  
za k w i tó w  ać  z w ydz ie lo n e j  mu części budow li .  — Z a  
je j c a ło ś ć ,  ja k o  i za  u t r z y m a n ie  czys tośc i  t a k  w e ­
w n ą t r z  j a k o  i z e w n ą t r z  b u d y n k u ,  o d p o w ie d z ia ln y m  
j e s t  d o w ó d ca  o d d z ia łu  wojska ,  k tó r y  p o rz ą d k u . i  o- 
c h ę d o s tw a  j a k  n a j s ta ra n n ie j  p r z e s t r z e g a ć  w inien  pud 

„ o s o b i s t ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ;  i d la  te g o  k-r/.dcn do ­
z o r c a  ta k o w y ,  p r z y  z a jm o w a n iu  budow li  p rzez  woj­
sk o ,  w inien  j e s t  o k a z a ć  n in ie jsze  u rz ą d z e n ie  d o w ó d c y  
pi zy p ro w a d z o n e g o  o id z i a l u .  — P r z y  opusz czen iu  b u ­
d o w l i  wojskow ej  o b o w ią z k ie m  j e s t  d o w ó d c y  z d ać  
D o z o rc y  b udow li  z a jm o w a n e  k o s z a ry  w na leży te j  
Czystośc i i s z k o d y  z r z ą d z o n e  n a p r a w ić  n a ty c h m ia s t .  
O k aż d y m  u b y tk u  lub p o w ię k s z e n iu  się o d d z ia łu  w 
budow li  w o jsk o w e j  w k w a te ro w a n e g o ,  dow ódca,  o b o ­
w ią z a n y m  j e s t  z a w ia d o jn ić  dozorcę  onej,  j a k  rów nież  
n ie  o d m a w ia ć  mu in form acj i  w tej  m ie rz e '  g d y  tenże  
po nią  się zglusj. — K o z k a z  n in ie j s z y  służący- d ia  ko ­
s z a r  G w ard jack ich ,  .Saperskich, A r ty l le r j i , ‘ A r ty l le r j i  
konnej ,  W arsz ta tó .w  a rsen a łó w  y c h , ,  M iro w s k ic h ,  Sa- 
p iezy  liskich,  S ie rak o w sk ich ,  K ira ss je rs k ich ,  U fańsk ich ,  
H u z a r s k ic h  i d la  obozu  pod P o w ą z k a m i ,  z n a jd o ­
w a ć  się pow in ien  w ręku  k ażdego  z t y c h  budow li da-  
z o i c j .  J e n e ra ł  p ie c h o ty  (podpisano)  K ra ko w ieck i . 
Z a  zgodność  z o r y g in a ł e m  p. o. s z e f  s z t a b ą  m a jo r  
A o fo k .

J e n e ra ł  g u b e r n a to r  tn ia s ta  s to łe c z n e g o  W a rs z a w y ,  
t  o lecam  n iu ie jszem , aż e b y  w s z y s tk ie  ż o n y  ż o łn ie r z y ,  
m a ją c e  b i l e t  na k w a t e r y  w W a r s z a w ie ,  p rzyc-o tow a-  
i y  się do o p u sz c z e n ia  s to l i c y  w d n ia c h  t r zech  i u d a ­
n ia  się do m ias tec zek  p r z e z n a c z o n y c h  na z a k ł a d y  
p u ł k ó w ,  do k tó ry c h  konsy s ten c j i  ich m ężow ie  nnle- 
z ą ,  g dyz  k w a t e r y  p rzez  nie  w W a r s z a w ie  z a j m o w a ­
ne inne  o d b io rą  p r z e z n a c z e n ie .  ( P o d p is y  j a k  w rż ć j . j

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .
K i e d y  j e ń c y  R o s s j i s c y ,  d o z n a j ą  w s z e l k i c h  

w y g ó d ,  i o b c h o d z e n i a  s i ę  n a j b a r d z i e j  u p r z e j m e ,  
g o ,  kiedy'  ich r a n n i  w s p ó l n i e  z n n s z e m i  o p a ­
t r y w a n i  są  z t r o s k l i w o ś c i ą  p r a w d z i w i e  m a c i e -  
r z y ń s k ą , i o b s y p y w a n i  w p a ł a c a c h  w y g o d a m i  
o j ak i ch  n a w e t  n i g d y  n ie  p o m y ś l e l i ,  k i e d y  na 
i ch  u s ł u g i  i o s ł o d z e n i e  c i e r p i e ń ,  p o ś w i ę c a j ą  
*'£ * l a ką  g o r l i w o ś c i ą ,  m a t k i  i c ó r k i  n a j p i e r -

w s z y c h  d o m ó w  s t o l i c y ,  k i e d y  po w y t r ą c e n i u  z 
d ł o n i  o r ę ża  na  p o l u  w a l k i ,  u w a ż a m y  Ro ss j a n i -  
na za o b ł ą k a n e g o  b r a t a  i s z a n u j e m y  w n i m  p r a ­
wa b o s k i e  i l u d z k i e ,  w t e n c z a s  j a k ą ż  s i g - n a m  
n i e p r z y j a c i e l  o d p ł a c a  w z a j e m n o ś c i ą ? . . . .  Ot o 
wódz  nacze lny '  n a j e z d n i k o w ,  b o h a t e r  E u r o p e j ­
s k i ,  f e l d m a r s z a ł e k  D y  b i c z ,  r a n n e m u  i wz ię ­
t e m u  do n i e w ol i  p o d p u ł k o w n i k o w i  z p u ł ­
k u  g r e n a d j e r ó w ,  K i w e r s k i e m u  , s a m  w ł a s n ą  
r g k ą  o b d a r ł  s/ . l i ly i z n a k i  h o n o r o w e ,  na  p o l u  
s ł a w y ,  p r z e z  c h w a l e b n i e  w y l a n ą  k r e w  z y s k a n e ,  
c h o r e g o  k a z a ł  o p r o w a d ź . ć  p r z e d  s z e r e g a m i ,  
g d z i e  t ł u s z c z a  p i j  m e g o  i do  z w i e r z ę c o ś c i  d o ­
p r o w a d z o n e g o  ż o ł d a c l w a ,  z n i e w a ż a ł a  go i o p l u ­
wa ł a !  W P u ł a w a c h ,  z r o z k a z u  w y r o d k i  , z r o z ­
k a z u  s y n a  P o l k i ,  a w n u k a  - wł a śc ic i e l k i  tej  p i ę ­
k n e j  o sa dy ,  n i s z c z o n o  w s z y s t k o  o g n i e m  i m i e ­
c z e m ;  n ie  p r z e b a c z o n o  p ł c i  i w i e k o w i ,  g w a ł c o ­
n o  n i e w i a s t y ,  r a b o w a n o ,  u p r o w a d z a n o  s p o k o j ­
n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  p o s u n i ę t o  s i ę  do  n a j o k r o ­
p n i e j s z e g o  w a n d a l i z m u , i c h c i a n o  z n i s z c z y ć  
d z i e l ą  s z t u k i  i p a m i ą t k i  h i s t o r y c z n e ,  p r z e z  t y ­
l e  l a t  z t a k i m  t r u d e m  i k o s z t a m i ,  n a g r o m a d z o ­
n e ! . . .  C e s a r z u  M i k o ł a j u !  g d z i e ż  j es t  twoja,  ł a ­
s k a w o ś ć ,  t a k  s z u m n i e  z a p o w i e d z i a n a ?  T a k ż e  
to w y k o n y w a j ą  t w o j e  r o z k a z y :  czy l iż m o r d y  
r a b u n k i  i g w a ł t y  w w i e k u  l 9 y m  z n a j d u j ą  o p ie !  
k g  po d t a r c z ą  w ł a d z c y  w i -elkiego p a ń s t w a ?  T a ­
k a ż  j es t  l u d z k o ś ć ,  t i k i  h o n o r  w o j s k o w y  z a s t ę ­
pów t w o i c h ? . . .  A c h !  na  t e n  o k i u t n y  w i d o k ,  
k n - w  się c a ł a  z a p a la  d o  z e m s t y ,  t w a r d n i e j e  du* 
sza ,  i ł z y  w ś c i e k ł o ś c i  s p ł y w a j ą !  L u d y  u c y w i .  
l i z o w a n e  b e d z i e c i e ż  d ł u ż e j  o b o j ę t n i e  p a t r z e ć  
na  k r w o ż e r c z e  bai  b a i  z y ń s l w o , i n a  w s z y s t k i e  
s ro g o ś c i  w o j n y  n i e s z c z ę ś l i w e g o  l u d u  P o l s k i e g o  
z - d z i k ą  t ł u s z c z ą  s r o m o t n y c h  a z j a t ó w ? . . .  P i e .  
d z e j c z y  p ó ź n i e j ,  p r z y j d z i e  k o l e j  n a  w a s . . .  E u ­
r opo !  t e r a z  l u b  n i g d y ! . . .

Spoć.  z i e w a m y  się  co chw i la p u s z c z e n i a  W i s ł y .  
D r a b i a  S t a n i s ł a w  J e z i e r s k i ,  o d d a w n a  do  me* 

l a n c h o l j i  s k ł o n n y ,  o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e .
D z i ś  w n o c y  na  P r a d z e  k i l k a  d o m ó w  s pa lon o.  
Wcz o ra j  o d b y ł o  s i ę  p u b l i c z n e  p o s i e d z e n i e  obu 

izb s e j m o w y c h :  o p r ó c z  i n n y c h  dysku-ss j i  m a ł e -
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go znaczeni a,  odczyt ano adres  gward j i  na rodo ­
wej War szaws ki e j ,  w k tór e j  zapewnia  r e p r e z e n ­
tantów n a r o d u ,  o swoich patr jotycznycl i  ^uczu­
c iach,  i p r z y r z e k a  b ron i e  stol icy s t a roży tne j  
królów polskich ,  do o s t a tn i e j  k rop l i  k rw i .

Dzi ś  wprowadzony będzie do izb p ro j ek t ,  u- 
dzie l enią  nowego k r e d y t u  rządowi.

Ro zesz ł a  się wieść ,  'ze j e n e r a ł  D wern i ck i  za­
b r a ł  12 dzia ł  Kreut zowi :  bagaże i r óżne  wo jen ­
ne  sp r z ę ty :  popłoch  n i eprzy j ac i e l a  jes t  wielki .

Na de sz ły  już r ap po r t a  j ene r a ł a  D w er n i ck i e ­
go z Lub l i na ,  gdzie  ten waleczny ryce r z  p r z y ­
wróc i ł  p rawą  władze  r z ądu  narodowego.  Je- 
ner a łowie  n iep rzy j ac i e l s cy  Kreut z  i X.  Wi r -  
t e i nbe rg  p ie rzchaj ą  p rzed  n im w n ie ł adz i e  i z 
na jwiększym pośp iechem.  Oddzi a ły  z ko rp us u  
jen .  Dwern i cki ego  p rzyprowadza j ą  zewsząd n i e ­
wolników.  Ros tworowsk i ,  mianowany p r zez  n i e ­
p rzy j ac ió ł  p r e ze s em  wdztwa Lube lsk i ego ,  p r z y ­
s ł a ny  będz ie  do stol icy.

lV y \ą te k  z l is tu  z P u ła w .— „B y l i śm y  świad-  
kami  ba r ba r zyńs tw a ,  k ló r egoby  wojna w dz i ewię ­
t na s tym wieku  w Eu ro p i e  najmniej  się spodz i e­
wać kazała .  Ross j an ic  wpad ł szy  do Pu ł a w  pod ­
palal i  domy ,  dopuszczal i  się gwał tu  na k o b i e ­
tach ,  z rabowal i  miasto i up rowadzi l i  ze sobą  
ludzi .  Nie  dano  im,  na jmn ie j szego  do tego po- 
wodu,  gdyż mie szkańcy  zachowal i  się n a j s p o ­
kojniej  w czasie ich p o b y tu ,  i wsz ys tk im  ich 
żądaniom zadosyć czyni l i .  Tak  to u sku t ecz n i a ­
ją swoje ł a g o d n e  p rok l amac j e !  Jeszcze gdyby  
się t ych czynów byli  dopuści l i  k a ł m u c y  lub  
ba szk i e ry  , albo samo żołdąc two r o z h u k a n e ;  
lecz nie ,  d o p e łn i ł y  t ych  ok ruc i eńs tw  r e g u l a r n e  
p u łk i ,  za w y ra ź n y m  rozkazem dowodzcow.  Za 
to,  że im pu łk o w n ik  Ł a g o n s k i  zada ł  p rzed  k i l ­
koma dn i ami  k l ę sk ę  w Pu ławach ,  mści l i  się na 
mieszkańcach,  k tó r zy  by l i  świadkami  ich u- 
c ieczki ,  w ła śn i e  miel i  nazajut rz  zni s zczyć  r e ­
sztę i z rabować pa ł ac ,  gdy ich d o t kn ę ł a  kara  
niebios,  i -nadc iąga j ący  ko rpu s  j en e r a ł a  D w e r ­
nicki ego pob i ł  ich zu pe łn i e .  P r z ed  k o l u m n a ­
mi naszemi  s z ed ł  z k r zy żem  ś.  w r ę ku  X.  p r o ­
boszcz z Włos towic  i młodzi  wojownicy nasi

walczyl i  z nadzwycza jnym zapa ł em , gardzi l i  
wszelk i emi  n i ebezpi eczeńs twami  i wdzieral i  się 
nawe t  pośród s t rza łów przez  okna  do domów 
w k tó r ych  się I łoss j anie  zatarnssowali .  W sz y ­
s tk i e  panie ,  k tór e b y ł y  w Puławach,  gotowały  
się na śmie r ć  wśród tej s t rasznej  walki ,  - ub ra ły  
s ię jak  na bal ,  oczekiwały sku t ku  tego Ułju.  
Bóg wszechmocny  pob łog os ł aw i ł  naszemu o r ę ­
żowi, p ie r zchnęl i  na jezdni cy  poniós łszy  k l ę s kę ,  
ale p r zed  uc ieczką  swoją chciel i  jeszcze  w y ­
wrzeć  zems t ę  nad pa ł acem,  k tó ry  im znis zczyć  
i rabów .ć p r ze s zko dz ono ,  i dwukro tn i e  z a rmat  
do n iego wys t r ze l i l i .— T e r a z  s ł y sz ym y  j eszcze  
ojjodal hu k  armat ,  j eńcy  Rossj iscy p r zechodzą,  
a nasi k tó r z y  ich prowadzą mów ią ,  że  n a d ­
zwyczajny pop łoch  panu je  w ca łym ko rpu s i e  
Kreu t za .

P U Ł A S K I  w A M E R Y C E .
Gloire  im m o rte l le  a  1’h om m e des d eux  mondes!

B f.r e n g k r .

W  śc iśn ię tym  s z y k u ,  w odw odzie  sta li  
D z ic y  W irgin ji ;  nad niemi 
S z t a n d a r  wolności podobny  f a l i ,
P ł y w a  z w ia t ra m i  lekk iem u  
K tó ż  na  ich czele? k tóż  do sw o b o d y  
D ziec iom  n a tu r y  p rzy w o d z i?  —:
T o  on, P u ła sk i  — p rzez  lady ,  w ody ,
B ro n ić  wolności p rzy ch o d z i .
N a  w zgórku  s t a n ą ł  — w s p a r ł  sie na  b r o n i ,
A w z a d u m a n iu  g tę b o k ie m  
M y ś lą  k r a in y  p rzesz łośc i  goni,
P u s z c z a  się z d a rzeń  p o to k iem .
C zasem  go w y rw ie  z  m a rz e n ia  nocy 
H u k  sp iżów  z m u ró w  S a w a n n y ,
O k r z y k  do s z tu rm u , łu b  g d y  po m o cy  
P r z y z y w a  to w a r z y s z  ran n y .
C z asem  się ocknie  — lecz  z n o w u  wróci  
D o  sw oich  m yśli  —i znow u  
Z a ł o s n j m  w z ro k ie m  po n iebie  rzuc i ,
I  m yśl i  p o w ie r z y  słow u:  —
„B łę d n y  obłoku! z k ą d ż e ś  s i ę z ia w i l?
„C zyś  P o lsk ą  żeg low a ł  s t ro n ą ?
„ P o w ie d z  mi pow iedz,  czy ś  j ą  zos taw  i t  
„ S w o b o d n a , c z y  u ja r z m io n ą ?
„C zyś  w idz ia ł  obcych? m i lczy sz  o b ł o k u —
„C zy ś  w idz ia ł  m ie c z e  dobyte?
„P o w ied z ,  czyś  w śm ia łem , w ese lem  oku  
„M ógł  poznać  jeszcze  Lech i tę?
„C zy ś  w id z ia ł  p taka?  — m ilczy sz  o b ło k u  — 
„ P t a k a  b ia łe g o  n a  s z c z y ta c h ?
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» S t r ó j  n a r o d o w y ,  o rę ż  p r z y  b o k u ,
„ C z y ś  s ię  r o z p o z n a ł  w L e c h i t a c h l  
„ A is  t y  m i l c z y s z  — a  j a  s t ę s k n i o n y  
„ Z a  t o b ą g o n i ę  po  n i e b i e —
» T a k  b i e d n y  A ra b  w  p u s z c z y  s p r a g n i o n y  
w O rose  w o l ą  do  c ie b ie .
„ P ł y ń  d a l ć j  c h m u r k o  —  le c z  p r y s ł a ś  w b i e g u  
„ W i a t r  z ł ą c z y  — co  w i a t r  rozwie .;e:
» ' l 'a k  j a m  t u  p r z y s z e d ł  z  n a d  V \ i s ły  b r z e g u  

- „ R o z p i e r z c h ł e  ś c i g a c  n a d z i e je .
. „ C z t e r e c h  z  r o d z i n y  i o jc ie c  s i w y  

„ Z a  w o ln o ś ć  k r e w  s w ą  p rze le l i ;
„ J a m  j e d e n  z o s t a ł  —  a  n i e s z c z ę ś l i w y  
„ G d z i e ż  m i a ł e m  s z u k a ć  m śc ic ie l i !
„ R z u c a m  b r z e g  W i s ł y  — P o l s k o  b ą c  z d r o w a  . 
„ P o l a c y !  j e ż e l i  c zc ic ie  
„ W o l n o ś ć !  —  t a m  g w i a z d a  b ł y s ł a  r ó ż o w a  

k ,N a  A m e r y k i  b ł ę k i c i e .
„ I d ź c i e  h o ł d  z a n i e ś ć  c z y s t e j  s w o b o d z i e  
„ N a  b r z e g  d a l e k i e j  O d w  a r y  ,
„A m o ż e  k i e d y ś  w K r a k u s a  g r o d z i e ,
„ W o l n o ś c i  z a t k n i e m  s z t a n d a r y .
„ K i e d y ś ,  t a k  k i e d y ś !  « — i c ię ż k o  z  ł o n a  
W y d a l  j ę k ,  c i c h y ,  p o n u r y  —
„ N a p r z ó d  P u ł a s k i !  «  — to  W a s s i n g t o n a  
G l o s  z a g r z m i a ł  —  „ n a p r z ó d  n a  m u r y !  “  

i  o n  s ię  o c k n ą ł  —  w r ę c z  s p r a w i ł  s z y k i  
J a k  A n io ł  ś m ie r c i  n a  p r z o d z i e ,
W i e d z i e  n a  s z a n i e c  s w ó j  z a s t ę p  d z ik i  
ł  do  z w y c i ę z t w a  ich w ie d z i e .  —
J u ż  z a t k n i e  s z t a n d a r  —  ju ż ,  już. s i ę  w d z i e r a  
K r o k  t y l k o  j e d e n  —  w te j  c h w i l i  •"
G o d z i  'g o * p o s t r z a ł .— p a d a  — u m i e r a .
L e c z  w o ln i ,  m i a s t o  z d o b y l i .
W  m ie j s c u  gdzitó p o l e g ł  z b i tw  ą  s k o ń c z o n ą ,  
G r ó b  m u  w y s y p a n o  z  z i e m i  ;
W k r o t c e  s ię  p o k r y ł  d a r n i ą  z i e l o n ą  ,
P o r o s i  k w i a t k a m i  p o lu e m i .

*  * iK tóż , to  g r o b o w ą  c i s z ę  p r z e r y  w a ?
K tó ż  Izę z m a r ł e m u  .pow ierz  v • —
A c h  to  K o ś c i u s z k o  ! p ó ź n o  p r z y b y w a ,
Już.  w g r o b i e  z a s t a ł  K a ź m i e r z a .
W z r o k  b o h a t e r a  b ł y s z c z a ł  n a t c h n i e n i e m  
1 z d a ł  s ię  o s t y  d r z ą c e m i  
M ó w i ć z  p r z y ł p m n y m  r y c e r z a  c i e n i e n i  
O  lo s a c h  o j c z y s t e j  z i e m i . —
S k o ń c z y ł  m o d l i t w ę  — i d o d a ł  tk l iw ie j  
O d c h o d z ą c  — tę  m y ś l  w c ic h o ś c i :
„ O b y m  m ó g ł  b r o n ić  niż, ty  s z c z ę ś l iw ie j  
„ O j c z y s t e j  n a s z e j  w olnośc i .®  —
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P r o ś b a .  —  W z y w a m y  n a j u p r z e j m i e j  w s z y ­
s t k i c h  w o j s k o w y c h ,  a m i a n o w i c i e  p p .  n i ż s z y c h  
off ice r ów i po dof f i ce rów , k t ó r z y  wi ęce j  uiaj i j  
w o l n e g o  c z a s u ,  a ż e b y  r a c z y l i  po d a d r e s s e m  r e ­
d a k c j i  K u r i e r a  P o l s k i e g o ,  n a d s y ł a ć  k r ó t k i e  o* 
p i s y ,  p o j e d y n c z y c h ,  ś m i a ł y c h  i  w a ż n y c h  c z y ­
nów w o j s k o w y c h ,  k t ó r e  w u r z ę d o w y c h -  r a p p o r -  
l ac h ,  d l a  ich k o n i e c z n e j  t reściwo. ści  u m i e s z c z o ­
ne by ć  n i e  mogą .  Ka ż d y  p i ę k n y  p o s t ę p e k ,  k a ­
ż d e  w a l e c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  w s p r a w i e  d z i ­
s i e j s z e j ,  n a l e ż ą  do u i s t o r j i .  Z b i e r a j m y ż  s t a r a n ­
ni e  n a j d r o b n i e j s z e  s z c z e g ó ł y ;  w y d r z y j m y  je 
n i e p a m i ę c i :  p a m i ę t a j m y  , że  n a j p ó ź n i e j s z e  p o ­
k o l e n i a  m a j ą  d o  n i ch  p r a w o .  —  R e d a k c j a  K u r -  
j e r a  P o l s k i e g o  , ,  p r z y j m i e  k a ż d e  d o n i e s i e n i e  z 
w d z i ę c z n o ś c i ą ,  i s t o s o w n y ,  l a k  W s w o j e m  p i ­
ś m i e ,  j a k  i na d r o d z e  l i t e r a c k i e j ,  h i s t o r y c z n e j ,  
z r o b i  u ż y t e k .

Z p o w o d u  w a k u j ą c e j  p o s a d y  n a  M a r g r a b i e g o  w 
p a ł a c u ,  u  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d ­
m ie ś c i e  p o d  l i c z b ą  415 p o ł o ż o n e g o ,  z a w i a d a m i a  s i ę ,  
i ż k t u b y  t a k o w ą  ż y c z y ł  o b j ą ć ,  a  w d o s t a t e c z n ą  k w a ­
l i f i k a c j a  j e s t  o p a t r z o n y m  i p o s i ą d ą  b ą d ź  w  g o ł o  wy­
ż n ie  , b ą d ź  h )  p o to c z n e j  od  2000 d o  30 0 0  z i p . ,  m o ż e  
s ię  u d a ć  do  a d m i n i s t r a c j i  j e n e r a l n e j  d ó b r  i i n t e r e s -  
s ó w  J W . z s i ą ż ą t  L u b o m i r s k i c h ,  h r a b i n y  P o t o c k i e j  
w W i l a n o w i e  c z y n n o ś c i  s w o j e  o d b y w a j ą c e j .

D n i a  7 b. m .  w i e c z o r e m  o s o b a  i d ą c a  o d  Z y g m u n t a  
d o  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i ,  z g u b i ł a  P u g i l a r e s  s a f i a n o w y  
c z e r w o n y  w ie d e ń s k i ,  w k t ó r y m  s ię  z n a j d o w a ł y  r ó ż n o  
p a p i e r y  b a r d z o  p o t r z e b n e ,  o r a z  k i l k a s e t  z ł o t y c h  p a ­
p i e r a m i .  Ł a s k a w  v z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  do  R i o r a  i n ­
f o r m a c y j n e g o  n a p r z e c iw  p o c z t y ,  z a  w y n a g r o d z e n i e m  
p o ł o w y  z n a j d u j ą c y c h  s ię  t u m  p i e n i ę d z y .

W  d o m u ,  L a s o c k i c h  z w a n y m ,  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g ie j  p o d  N r e m  551 z n a j d u j e  s ię  K L A C Z  w i e r z c h o w a  

' ć i e m . n o - k a s z t a n o w a t a  z  l y s i n k ą  , p o l s k ie j  r u s s y ,  n a j ­
d o k ł a d n i e j  u j e ż d ż o n a ,  l a t  8 m a j ą c a ,  do  s p r z e d a n i a .  
K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  k u p ić ,  r a c z y  s ię  z g ł o s i ć  d o  te ;  
g o ż  d o m u ,  w k t ó r y m  p o d  N r e m  ‘23 d o s t a t e c z n ą  z n a j - ,  
d z fe  i n f o r m a c j ą  w  k a ż d y m  c z a s i e , m i a n o w i c i e  do  g o ­
d z i n y  titęj  z r a n a .

’yjt" p n z r u t t c  r  d a n i  k Ł o i p  i c  z o w s k  i  e j  p o d  a-S  i(i


